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Prenum erata  na prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

t  • 11 "  -       wivirn-rnMB B a — n n n w f t

w Warszawie dnia 13 Maja 1830 roku w e Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWEJ i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  POLSKIE.

— ■. K om tnissja  r zą d o w a  spraw  w ew nętrznych, i. p o lic j i . —  
Uwiadamia iż ta rg  gięwny na w e łn ę  w Warszawie roz­

pocznie się w r. b. w d. 18 czerwca i trwać będzie do d.
tegoż mca; odłożenie te rm inu  o dni 6 w stosunku ro ­

ku zeszłego ułatwi dowóz w ełny  z okolic odleglejszych 
lub z .miejsc gdzie strzyż później odbywać się zwykła. 
Dogodność ta połączona z ciągle wzrastającym w kraju 
chowem owiec, spodziewać się każą iż nadchodzący targ, 
w większą, jeszcze jak w roku zeszłym ilość wełny w cien­
kich i średnich gatunkach zaopatrzonym Zostanie. Ciągłe 
usiłowania rządu zapewnić starają się pomyślny onego 
wypadek tak dla producentów jako i dla fabrykantów, 
zwłaszcza p rzy  ułatwieniach jakich Bank. Polski udzielać 
nie p rzes ta je ,  życzyć tylko należy aby wełnę rozgatunko- 
waną i dobrze wymyła, oraz porządnie opakowaną na targ 
przywożono , to bowiem jed y n ie  podnosząc wartość jej w 
oczach fabrykanta , ceny odpowiednie sprzedającym z je ­
d n ie  i targ tu te jszy , zwłaszcza we względzie pokupń ze­
wnętrznego podnieść zdoła. —  Warszawa dnia 11 maja 
1830 r. —  Minister prezydujący , T . M o s to w s k i.— Sekr. 
j lny , K arsin .

W iadomości W arszaw skie :
—  Rada administracyjna królestwa mianowała P P .  Kac­
pra  . Garszyńskirgo podprokuratora przy  sądzie policji po­
prawczej obwodu Warszawskiego wydzia łu  ir ,  zastępcą pod- 
eędka w sądzie policji poprawczej obwodu Brzeskiego. —  
Józefa Sojeckiego podprokuratora przy  sądzie tf policji 
poprawczej obwodu Łęczyckiego, podprokuratorem przy 
takimże sądzie w obwodzie Brzeskim. —  Klemensa Skwar- i 
skiego zastępcę 'podsędka sądu pokoju ptu i miasta War- I 
szawy wydziału JI, podprokuratorem przy sądzie policji 
poprawczej obwodu Warszawskiego wydżiału II. —  Juljąna 
Wąsowicza pisarza sądu pokoju ptu Łęczyckiego ,- pod­
p rokura torem  przy* sadzie policji poprawczej oBwodtrŁę- 
c z y c k ie g o .  Józefa Ofchenkowskicgo pisarza sądu poko­
ju, ptu Garwolińskiego, zastępcą podsędka w tym że są­
dzie.
—  W  dniu 5 Maja r ,  b. 1830 na zebraniu członków to­
warzystwa kredytowego-. zicmskiegcT wojew. Podlaskiego , 
pod przewodnictwem JW. Michała Dunina Borkowskiego, 
dziedzica dóbr Mutwicy i in n y c h , jednomyślnie na pre-

'zesa  wybranego, zostali obranymi: radcą dó komitetu towa­

rzystwa JW . Jgnacy Wężyk, dziedzic dóbr Wołki Nossow- 
skiej ; radcą dyrekcji głównej jednomyślnie JW. Jgnacy 
Cieszkowski, dziedzic dóbr Syroczyna , dotychczasowy 
prezes tejże dyrekcji.  Na radców zaś D yrekcji  szczegó­
łowej : JYVW. Felix  Markowski, dziedzic Puczyc ,  To­
masz hr.  Załusk i  dziedzic G rodziska ,  B enedykt W ołło- 
wicz, dziedzic Krzym osz ,  Antoni L ipn ick i ,  dziedzic Ra- 
dzikowa, i Ąntoni Ciełkowski , dziedzic Szkopów.
—  Oto jest przemowo, którą m ia ł  na dniu onegdajszym 
JW. ,T. U. Niemcewicz przy inauguracji posągu Kopernika.

»Trzy blisko wieki u p ły w a ,  jak ten mąż, który  wir 
ziemi naszej p rze p isa ł ,  wewnątrza ziemi tej zs tąpił.  
Jak wielu innych mężów wielkiemi odkryciami zasłużonych 
światu, tak i nasz Kopernik, długo nieuczczonym pozostał. 
Nigdy atoli pamięć wielkich ludzi nic ginie ca łk iem : choć 
późno wdzięczna potomność hołd  im winny oddaje. T en  
co ludzkości, naukom poświęcił zdrowie i majątek swój 
ś. p. Stanisław Staszyć zeszły prezes tow. król.  pierwszy 
powziął myśl, publiczną składką nieśmiertelnemu ziomko­
wi naszemu Miko. Kopernikowi posąg wystawić i sam w 
większej połowie do składki tej p rzyczynił się. Najpier-  
wszy rzeźbiarz Tborwaldsen model tego uksz ta łc i ł j  a r ty ­
ści warszawscy P P .  Gregoires, pod dozorem tow. królew. 
uleli go zo spiżu. P rzyszed ł uroczysty d z ień ,  gdzie po 
dziesięcioletniej pracy i trudach , dzieło to na widok p u ­
bliczny wystawionem zostanie, przyszedł dzień, gdzie to 
słońce, w które Kopernik przez pół wieku wlepione miał 
oczy, dziś na wizerunek jego , łaskawe rzuci promienie. 
Stajesz więc o wielki mężu, kapłanie niegdyś Najwyższego, 
chwało ziemi naszej, przed tym przybytkiem nauk i umie­
ję tn o ść ,  strzeż go od wszelkich złych przygód, nie p r z e ­
stawaj zażywiać duchem twoiur czcicielów i współziomków 
swoich. Jakżem szczęśliwy , Se przy samym schyłku ży­
cia mojego, doczekałem lej chwili! N u n c  d im itte  D o m in e  
scrvurn luujn.H

Szczególniejszym trafem, który przyjemne uczęcia wznie­
c i ł  w wszj’stkich obecnych, jest ta okoliczność: iż w chwili, 
kiedy szanowny mówca w yrzekł te słowa: nSłońce, w k tó re  
Kopprnik przeorpół wieku wlepione m ia ł  oczy, dziś na wize­
ru n ek  jego łaskawe rzuci promienieli i gdy kryjące posąg 
spadły opony, iż w chwili tej rozeszły się jak gdyby po­
słuszne  rozkazowi chmury zaciemniające od rana w id o -  
krąg  i pogodne słońce oświeciło złotym swym prom ie­
niem oblicze, w izeranku Kopernika. —  Muzyka wykona­
na przez artystów te-atrn Narodowego, a u łożona 'jakeśm y 
donieśli przez* Karola Kurpińskiego członka Tow. prz .
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n a u k ,  sprawiła wraz z śpiewem jak najprzyjemniejszy ef- 
fekt .  Słowa kantaty s.-j następujące:

„W itaj! witaj! synu  z ie m i!
' T y  coś zm ierzy ł św iatów  zw ro ty ,
, Ju ż  zasiadasz z w ybranem i 
Gdzie w ieczna nagroda cnoty.

O sionce rzuć nań promienie!
O kry j blaskiem  jego g łow ę!
Szczy tna m owa, c ia ł k rą ż e n ie ! ,. .
On zrozum iał tak ą  m owę.

P ow tórz  z Polską ziem io cała:
„C hw ała w ielkiem u m ężowi!
„C hw ała  K opernikow i 
„C h w ała , chw ała  , chw ata ! «

Tegoż dnia w hotelu Wileńskim wspólnie obiadowali 
wszyscy obecni w Warszawie członkowie Tow. przyjaciół  
nauk.  Spełniano za zdrowie, Najjaśniejszego Pana i Jego 
dostojnej rodziny.  Ludwik Osiński deklamował swoję o- 
dę  o Koperniku.
—  Widok posągu Koper n ik a ,  rysowany podług modelu 
Thorwaldsena przez J. Piwarskiego , a ryty na miedzi 
w rodzaju atjua tinta przez F.  Dietricha, został ukończony1. 
Rycina jest wielkości arkuszowej ,  na pięknym papierze.  
Widok zdjęty z prawego boku; w tintaeh zachowany kolor 
b ro nzu i ma rm uru ;  napis- wyzłacany; wielkość pomnika o- 
znaczona wymiarem. —  Dostać można tej ryciny w xię- 
garni  Szleblera koło Kopernika  w domu Tow. przy.  na­
uk ,  w xiggarni Brzeziny i w składzie Dall-Trozza.  Cena 1 
e łp.  6 gr.  20.
—  S ka rb iec  d la  (Iziec,i. —  Wkrótce z d r ukarn i  Puła-  

• wskiej wychodzić zacznie,  w miesięcznych poszytach,  pismo
per jodyczne ,  pod tytuięin:  S k a rb iec  d la  d z ie c i , sk ład a ­
jący się z dwóch oddziałów.

Pierwszy oddział .zamykać będzie cztery ryciny litogra- 
fowane in 4° ,  ze siosownym opisem do każdej ,  nicprzeno- 
szącyin jednej karty.

Wszelkie przedmioty,  mogące młodymi czytelnikom, po­
dawać nowe,  lub rozszerzać,  prostować, ustalać nabyte już 
pojęcia w geografji,  historji,  fizyce, sztukach przemysłowych,  
a szczególniej w histórji naturalnej ,  wchod-zić będą  dwpićr-  
wszego oddziału Skarbcu;  aby tym sposobem wszelkie ja- 
wiska świata zmysłowego,  który Wszechmocność p rzezna­
czyła na pobyt  i użytek człowieka— pojedynczo,  bez ładu 
jeszcze i powiązania, j ak zabawka, jak sen,  nastręczały się 
r anne j  myśli ,— osadzały w pamięci korzystne nadal zasoby 
i ponętną ścieżką naprowadzały uwagę do p rzysz łych t r u ­
dów nauki.

Wychodzące w tym rodzaju dzieła za granicą w Niem­
czech i Anglji, a mianowicie: Bilderbuch Bertucha"i Library 
of entertainig knowledge,  j6k pierwszą myśl podały niniej­
szemu przedsięwzięciu , tak leż często będą wzorem dla 
wydawców. Prócz tego: zbiory Jjibljoteki Puławskiej ,  po­
moc i spółdziałanie osób trudniących się wychowaniem, po­
zwalają- tuszyć wydawcom, ze iin, co do. wyboru i opisów, 
na  zasi łkp nie zabraknie,  i ze szczerym zamiarom swoim, 
usłużenia pożytkowi powszechnemu , łatwo wydołać po­
trafią.  _ J *

Rycin dostarczy litografia p rzy  d rukarn i  Puławsk ie j ,  
w tym poniekąd celu , z początkiem niniejszego roku  za­
prowadzona .  Aby miały celować pod względem estety­
cznym,  wydawcy nie chcą podchlebiać sobie; o to jedynie 
s tarać się p ragną,  by im przynajmniej  ująć n iemożna  b y ­

ło skromniejszej  zalety: dokładności ;  pomni,  że nie dostar­
czanie samych bawidoł i cacek,  lecz poważnej acz snadnej 
nauki ,  g łównem ich dążeniem.  Ryciny będą kolorowane,  
przymiot  istotny, jużto jako mającym obejmować najwięcej 
przedmiotów, histórji natu ra lne j ,  jużto że celem ich tak­
że: podobać się dzieciom. Pewna j edn ak  liczba exem-  
plorzy pozostanie bez il luminowania.

Drugi  oddział przeznaczony jest ,  na zbogacanie naszych 
bibljotek dla dzieci , w tłumaczenia dzieł  zagranicznych , 
powszechnej wziętości i doświadczonego użytku.  T łó in a -  
czenia t akowe ,  wychodzić bedą przy każdym numerze  
Skarbcu , w dwóch arkuszach z osobnem liczbowaniem i z 

i właściwym ty tu łem.  Wydawcy zaczną od wielce rozsą- 
I dnpj i jedynej w swoim rodzaju xiążki  pana Edgewor th:  
jj Early Lessons.—  Dla dodania językowej korzyści,  do mo- 
jj ralriego użytku,  dzieło to wydawanein będzie w t rzech ra- 
I sem językach;  to jest: w Angielskim, Francuzkim i Pol-  
I skini.

S karb iec  d la  d ziec i wychodzić będzie w końcu każ­
dego miesiąca. Prenumerować można we wszystkich xię- 
garniach i urzędach pocztowych Królestwa Polsk iego,  z 
przesłaniem ojiłaty do expedyej i  pocztowej w Puławach.

Cena p renumera ty na Skarbiec z rycinami kolorowa­
nemu rocznie złp.  36,  kwar ta łowie zł .  9. Z rycinami czar- 
nemi rocznie zł .  24,  lcwartałowie zł. 6. W tym roku wyjdzie 
ciąg t r zy-kwar tałowy , to jest: Nrów 9,  za stosowną p r e ­
numeratę;  z rycinami kolorowemi zł .  27,  z rycinami czar- 
neini zł .  18.

Pierwsze dwa numera  za kwiecień i maj będą gotowe 
do odebrania w końcu maja.  N u me r  kwietniowy zamy­
kać będzie następujące p rzedmioty;  l j  Porównanie wyso­
kości gór na kuli ziemskiej  2) Mogiłą Kościuszki .— 3)
Palma kokosowa—  4 j  Zubr .  —  Numer  majowy 1) Por t r e t  
Woronicza.  2J Widok Algieru.  3) Kondor.  4) Winogrona 
rodzenkowe.  A przy tych numerach początek: Eąr ly Les­
sons z przedmową t łómacza polskiego.

ANGLJA. —  Z  L o n d yn u  d . 2 m a ja . —  Pozawczoraj u* 
dawało się do pałacu S.  James nadzwyczajnie wiele lu­
dzi ,  dla dowiedzenia się o stanie zdrowia królewskiego.—  
Bulelyn wczorajszy opiewa ,  że król miał  się pozawczoraj 
lepiej , ale noc p r ze pędz i ł  niespokojnie.  Biegają p rywa­
tne po stolicy wieści, że stan zdrowia monarchy jest  więcej 
zatrważający niż buletyny mówią , i że mała tylko jes t  na­
dzieja ażeby p rzyszed ł  do zdrowia.
■— Xiąże Sussex posiada w swej blbljotece 4000 rozma­
itych wydań biblji we wszystkich językach w których d r u ­
kowaną by ła .  Sam xiąże ma być biegłym znawcą języka 
hebrajskiego.
FRANCJA.  —  Z  P ą r y ia  d n ia  1 m a ja . —  Odebrano tu 
listy z Rzymu,  w których donoszą,  że ojciec ś. jtest bardzo 
słaby.  W dniu pierwszego święta wielkanocnego nie miał 
tyle siły aby mógł  udzielać błogosławieństwo , i dla tego 
jeden z prała tów unosił  i k ierował  r ęką  ojca ś. w wczasie 
tej uroczystości.
—  J o u r n a l dc H avre  donosi ,  że wojsko nasze wysłane 
przeciwko wyspie Madagaskar,  znaczną poniosło klęskę.
—  Cour. d . Fr. ma z Tulonu następujące wiadomości.. 
D. 19 in. b. ,  posłano do naszego konsula jencralnego W 
Tunis korwetę z ważneini depeszami.  Zdaje się, iż r ząd 
f rancuzki stara się wszelkiemi sposobami nakłonić bejaTu*
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ne tańsk iego ,  a żeby  u ł a t w i ł  nasze  lądowanie  lub p r z y n a j ­
mn ie j  zachowa ł ści s łą  neu tr a lność .  De j  Algieru nie z an ie ­
dbu j e  z swej s t rony n i czego ,  aby pozyskać dla swej sp r a ­
w y  sąs iednie  r e g e n c j e ,  i k ro k i  jego będą  z ap ew ne  sku -
teczn ie js ze ,  aniżeli  r z ądu  naszego,  mimo  piękne  obietnice,  
k t ó r e  minis t rowie nasi  czynią bejowi T u ne t a us k i e m u .  » —  
S i ł a  rzutu nowych  rac kong rewsk i eb  doświadczonych nie- 

'  J d awno  w T u l on i e  p r zec hod z i  s i łę  dz i a ł  na jwiększego kali-
* b ru .  Raca upadając sp rawia  nap rzód  sk u t ek  bomby ,  i za ­

pala wszystko czego do tkn i e  nieugaszonyin  ogniem;  wpada­
j ąc  do wody wybucha t akże  z wie lk im t rzaskiem.
—  Dono szą  z Tu lo nu  pod d. 21  kwietnia .  —  » Doświad­
czenia  powtó rzone,  czy nione z s tatkami p łaskł emi  k tór e  do 
lądowania  użyte  będ ą  w Algierze ,  powiodły  się jak naj l e­
p iej .  —  Sądzą  tu , że  wyprawa nie będz ie  m o g ł a  p r zed  
dn i em 15 maja wyruszyć  pod żagle.
—-  J o u rn a l d . Com. zapewnia ,  że j e n e r a ł  Bo u rmon t  odeb ra ł  
w d rodze  depesze  z Tu lo nu ,  z donies ieniem,  ż.e wszystkie  m o ­
cars twa B a rb a r e s kó w ,  jako to: A lg i e r ,  T u n i s ,  T ripol is  i 

- M a r ok ko ,  zawar ły  między  sobą  ścis łe  p r z y m ie r z e  zaczepne 
1 odpo rne .  Ta  wiadomość spowodowała j ene r a ł a ,  do żą­
dania  jeszcze 20 , 000  wojska na wzmocnienie  wyprawy Al ­
g ier skie j .  —  Na j ednym z ,okrę tów do wyprawy należącym,  
j es t  umieszczona d r uk a r n i a ,  w k tór e j  wychodzić będz ie  p rzez  
czas wojny z Algierem,,  gazeta p. t.  I' A fr ic a in .
—- Niektó r e  dz i ennik i  zaprzeczaj ą t e m u ,  ż.e k o rp us  j ene .  
r a ł a  S ch ne ide r  w Morei  ma  być  wzmocniony .
—  Dawniejszy  depu towany  z de p a r t am en tu  Maine  i Loire 
p a n  Pi las t re ,  u m a r ł  mając lat 77 ,  w dobui  h swoich pod A n­
g e r s .  B y ł  on cz ło nk i e m zg romadzen i a  konstytucy jnego ,  
k o n w e n tu  na rodowego , i ciała prawodawczego od 1820 do 
1 8 2 4  roku .  Znany  j ako gorl iwy roz szerzyc ie l  ospy och ron ­
n e j ,  sarn ją k i l ku  tys iącom osób zaszczepi ł .

N ID E R L A N D Y .  —  Z  B r u x e l l i  d . 1 m a ja . —  Pozawczo-  
r a j  wydał  sąd wyrok  na o skarżonych o zbrodn ię  s tanu.  Pana 
P o t t e r  skaza ł  na 81etnie wywołanie  z k r a j u  , panów B a r ­
t e l s  i T ie l inans  na 71etnie,  a pana Newe  na 51elnie.  Pa ­
n ow ie  Coche-Momens i Vande rs t rae t en  zostali un i ewinni e­
ni .  Skazani  postanowi l i  odwołać  s ię do sądu wyższego.

T U R C J A .  —  Z e  S tam bułu- d .  10 k w ie tn ia .  —- Og łoszo ­
na  z okol iczności  święta Bai rau iu  lista nowo - mianow anych 
lub na wyższe s topnie  posuni ętych u r zędników,  nie zawiera 
t ego ro k u  żadnych  znacznych odmian.  Paszostwo Morci  
p i e r wszy  raz w niej o pu szc zo no ;  sandszaki  Lepan tn  i Ne -  
g ropon t e  są jes zcze  w spisie umieszczone;  co do p i e rwsze ­
go potwierdzony j e s t  I b r ah im  pasza,  a na os t atn im O m er  pa­
sza.— Czwar tego dnia po święcie bai rainu p r zy jm o w a ł  s u ł ­
tan uszanowanie min is t rów  i wyższych u r zędn i ków wlcosza- 
r ach  Rami tszyf l l ik ,  gdz i e  dotąd r ezydu j e .  —  Od  czasu na ­
s tania lepszej  po ry  i otwarcia żeglugi ,  znaczni e tu s t ani a­
ł y  p ie rwsze  pot r zeby  do ż.ycia, mianowicie  z b o ż e ;  n a t o ­
mia s t  wciąż, tu jeszcze czu j emy  niedos ta t ek  mięsa z p r z y -  
c zyny  panującej  w n i ek tórych  prowincj ach zarazy na bydło .  
—  Dnia  7 m.  b.  zawinęła  do tutejszego por th  nowo zb u d o ­
wana fregata na warsztatach Myty l eny.  Ma ona powieść  T a -  
h i ra  paszę-do A lg i eru ,  j ak  t y lko pomyś lny  wiat r  nastanie .  
Dz i ś  m i a ł  c esar sko - ro s sy j sk i  pose ł  pan  R ibeaup i e r e  p o s ł u ­
chanie  u Kaimakana -paszy  w celu z łożenia  listów wie rzy ­

telnych min is t rom tu r e c k im .  —  Publ i czny stan zdrowia 
u t r z ymu je  'się c iągl e w tej  stol icy w t ak  zaspokaj ającym 
sposobie ,  iż na jmnie j s zego  n i e  odk rywa ją  ś l adu zarazy mo­
rowej.  T a k ż e  z Adryanopo l a  p o m y ś ln e  w tym względzie  
dochodzą wiadomości .  —  Goniec  S m y r n e ń s k i  p r ze s t a ł  
od n iejakiego czasu wychodzić  z p r z y cz y ny  cho roby pana 
B lague ,  r eda k t o r a  tego dz i ennika .
—  W czynnościach dotyczących nowego u rządzen ia  xięz tw,  
a odbywających się w B u k a r e s e i c , ma także  Kons t an ty  
Kant .akuzeno znaczny udział .  Wielu mniema  , iż-mąż ten,  
mający wielki wp ływ p rzez  swe posi adłośc i  w Mili tariach, 
na Bukowinie ,  Wołoszczyzn ie  i Bessarabj i ,  mianowany b ę ­
dzie rządzącym xiążecicin.  Jesl to po tomek by ł e j  K ons t an ­
tynopol i tańskiej  rodziny cesar skie j ,  a dyhast ja jego r z ą ­
dzi ła j u ż ' p r z e d  wiekami  w xieztwach.

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
O h is to r ji n a u k  u A rabów .

(Wy ją t ek  z ku r s u  pana  Cuv ier . )
Arabowie ,  mieszkańcy kra ju którego imie no sz ą ,  od  

wieków wiedli  życie koczujące wśród piaszczystych pus tyń 
swojej ojczyzny.  Oko ło  począ tku s iódmego wieku E .  Ch.  
Mah ome t  zaczął  im kazać  swoję naukę .  Nic mti nie by ło  
ła twiejszego jak zebrać  pot ężne wojsko z tych walecznych 
koczowników.  Kazał  nową rel igję z z apa ł em i en tuz j azmem;  
imaginacja mieszkańców pus tyń  p r z y m u s i ł a  r ozum do 
da nia wiary,  żo ta nauka  z nieba ma począt ek;  codzień  
wzrastała liczba zwolenników p ro r oka ,  aż na r e s zc i e ,  c a ł a  
Arabja pod jego prawami  uk l ęk ł a .  J ednym  z obowiązków 
nakazywanym pr.zez ko ran  p r awowie rnym,  jest ,  aby-mie-  
czem podbijać wszystkie narody pod władzę  I s lamu .  W s z a ­
kże ,  jeś l i by lud j ak i  op i e r a ł  się przyjąć to wyznani e ,  p r a ­
wowierni  winni  są go zachować p r zy  dawnej  rel igj i  , l ecz  
pod wa runk i em pł aceni a  sobie haraczu i p r zy j ęc i a  s tanu 
ra j asów.

Nawróceni  od Mahometa Arabowie,  prawie  w mgnien iu  
oka rozpos tar l i  sze roko  swoje p ano w an i e ,  i wiele k ra in  
wschodniego cesarstwa podbil i .  Zwycieztwa ich mają w ła ­
śc iwy sobie char ak t er ,  w  n iczem niepodobny da zwycięztw 
ludów germański ch  na zachodzie i p o łu d n i u  E u ro p y .

Nie  są to hordy  dzielące się między sobą  konającą w ła ­
dzą dawnych monarchów,  lecz świeżo wysz ł e  *z pustyń ,  i 
p ędem potoku zalewające kra j e  ucywil izowane.  Mahometa  
ucieczka do Medyny  p r zypada  na ro k  622 ,  a śmie rć  n a  
rok  632,  nie t rzeba mu  było  więcej czasu nad lat dzies ięć 
do opanowania  całej  Arabj i .  W  ośm lat po jego ś m ie r c i ,  
pod  t rzecim dopiero kal i fem,  pot ęga  Arabów już j es t  g roźna  
na jwiększym mocars twom;  a Konst an tynopo l  już ich widzi 
pod swemi  murarni ,  i ogniowi g rego r j ańsk i emu  winien j e s t  
.ocalenie. W  713 roku ciż Arabowie stają się panami  H i -  
szpanj i ,  roku 7 14 Georgj i ;  wreszcie 732,  w sto lat po śmier c i  
swego p ro roka  wpadają do F rancj i  i  opanowywują  Lang-  
wedok.  Karól  Mar tel  dopiero na g łowę ich razi  i do u s t ę ­
pu przynagl a.  To  wielkie zwycięstwo oswobadza E u ro p ę  
od napaści  Arabów; i tu też, j e s t  k r es  upad ku  s t opniowe­
go ich potęgi .  Wewnę t r zne  szczególniej  zamieszani a na ł o ­
nie is lamizmu p rzyczyni a j ą  się do tego.  Władza  kalifów 
przechodzi  z r ąk  familji  Ommiadów do Abassydów;  ta zaś 
podwójną  walkę mus i  wyt rzymywać,  j uż  z r odz iną  upomina-
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jącą się o wyda r te  sobie p r aw a ,  j uż  z s t r onn ikami  czyli se-  
k t a r zami  Alegp.

T y m  sposobem rozd rabni a  się i s ł ab i e j e  kalifat.  Sara -  
ccni  h i szpańscy tworzą  oddzie lne  pańs two,  k tó róm włada 
ka l i f  w K o rd u  bie  mieszka j ący .  T ym że  sposobem w Eg i ­
pci e  i innych częściach Afryki  tworzą sig oddz ie lne  kali- 

' fa ty.  W 832  roku  j u z  widzimy od rodnych  kal i fów w ha­
r e m ac h  w ych owanych ,  b iorących do s iebie  na s ł u żb ę  T a ­
t a rów  z nad  Kaspi j skiego morza .  Ci r ych ło  się wzmagaj ą,  
i stają się tern dla kalifów czern b y ł y  n iegdyś  ro l ty  p r e -  
to r janów wzg lędem eesa r zów rzymskich .  S y r j a  i Eg ip t  
szczególniej  ulegają tętnu losowi. Wreszc i e ,  w r o k u  933  
ostatni  z kal i fów,  ż e b ra k ,  na ulicach Bagdadu wyciąga r ę ­
k ę  do przechodn iów.  O d tąd  władza kal i fów staje się j e d y ­
n i e  r e l i g i j ną ;  są . jeszcze  naczelnika mi islamizinu,  ale nie 
d łuże j  jak do ro k u  1358.  Co się tyczy h i s zpańsk i ch ,  za­
chowali  się aż do X VI  wieku.  Wtedy dop ie ro  zu p e ł n i e  zni -  

. szczony został  kalifat ,  a władza  jego p rze sz ł a  do r ą k  su ł t ana  
tu r eck i ego  ca ł k i em ,  albo p r zyn a j mn i e j  cp do pańs tw j ego ,  
l ub  j e m u  u ległych.

P rz ez  d ług i  czas Arabowie n ie  t rudni l i  się na u ka mi ;  
dop ie ro  ośmiu czy  dzies ięc iu p ie rwszych  kalifów z rodu 
Abbassydów opieki  im swojej  udziel i ło.  Po p rzedn i cy  ich 
Ommiadowie  zbyt  byli zajęci wojnami  aby w tej mie rze  
mogl i  ł oż yć  j akow e  s t a ran i a  , późni ej s i  z»ś Abassydowie  
ch.oćby chcieli ,  nie mogl i  im być użyteczni  dla tego że b y ­
li s ł a b i . .

Arabowie zastali  w Egipcie r o z sze r zon e  wiadomości  na ­
ukow e ,  r ów n ie  jak.  w n i e k tó ry ch  częściach Per s j i .  T a  od 
t r z ec iego  wieku E.  Cli. miała  już k w i tn ąc ą  s z ko ł ę  l e k a r ­
s k ą ,  k t ó r e j  za łożycie lami  byli Gr ecy .  Lecz  roz sze r zen i e  
świat ła w Pe r s j i  i nną  i ważnie j szą  j es zcze  mia ło  p r z y cz y ­
nę .  N e s t o r j u s z , b i s ku p  K on s t a n t yn opo l i t ań s k i , j ako  od- 
szezepi eniee  od kościoła ,  s ch r on i ł  się do Pers j i  wraz ze 
swymi  uczniami ,  (do dziś dnia  Szczątki tej  wiary tam się 
p r zechowywuja ) .  Nes to r jan i e  tedy założ.yli w Pers j i  m n ó ­
stwo s zk ó ł ,  k tór e  jeszcze b y ły  w bardzo kwi tnącym st anie  
gdy  Arabowie stali się panami  tego kra ju.

W roku  "529 nowe świat ło  u j r za ł a  Pe rs j a .  Byli  to ii- 
c/ .uiówie Platona,  k tórych  s zko ły  w Atenach i Alcxaudr j i  
zn i s zczy ł  b y ł  Jii.slynj.in, S i edm iu  filozofów g reck i ch  up o r ­
ni  o obstających p r zy  rel igj i  pogańskiej  opuśc i ł o  Grec j ę  i 
pod op i eką  Koz roesa  zamie szka ło  w Pe rs j i ;  imiona ich są: 
D j  o g e n e s ,  Mermias, ,  E u ł J i u s ,  Pr i sc ian  , Daumasc ius  , I z y ­
do r  i Sympl i c ju sz :  wszyscy p rócz  zgodności  opinj i ,  p o ł ą -  

.czeni byl i  najściślejszą p rzyj aźnią .
Po między  zak ł a dami  n au ko w em i  N es tó r j a nó w  w P e r ­

sji,  szczególniej ,  t rzeba mieć wzgląd na ich s zko ły  i eka i sk i e ,  
g dy ż  włośn io  na wzór  ich wszystkie dzis iej sze s zko ły  l e ­
ka r sk i e  w E u ro p i e  są u r ządzone .  Do owego czasu nauka 
l eka r ska  by ł a  zu pe łn i e  wolna,  k toko lw iok  m n ie m a ł  że j ą  
zna,  mó g ł  i' m i a ł  prawo być l eka r zem .

Najpierwsi  dopi ero  Nestor jan i e  w Pe r s j i  ,  z ałożywszy 
s zko ł y  publ i czne ,  wprowadz i l i  zwyczaj  odbywan ia  kur sów,  
po k tó rych  skończeniu ,  koni eczni e  powini en  b y ł  nas t ąpić  
exa m e n .  JNikomu prócz zwierzchności  tych s.zkół nie b y ­
ło  wolno wydawać patentów na lekarzów;  a z d rug i e j  zn o ­
wu  s t rony  rząd surowo p r z e s t r z e g a ł , aby  n ik t  nie śm ia ł  
p r ak tykować  nie mając, na to pa t en tu .  Sam Mahomet  chwa­

l i ł  n aukę  Nes tor j .mów;  I l a r e t - e b n - K e l d a t , m e d y k  j egp  i 
z a r azem p rz y j ac i e l ,  b y ł  Ncs tor j an in .  G łó w n y  c h a ra ­
k t e r  sys t ema tu  j ak i  oni p ie rws i  wprowadzi l i ,  zależy na  od ­
dz ie l eniu  me dyc yn y  od farmacj i ; ,  k iedy l eka r ze  s t aroży tn i  
byli za r azem medyk am i  , chi rurgami  i ap t eka rzami .  Ńa j-  
pierwsi  Nes tor j an ie  utworzyl i  p rawdziwych  ap t eka rzów i 
spisali  p r aw id ł a ,  p od łu g  k tó rych  powinny  być rob ione  l e ­
kars twa;  tak zaś to d o b rz e  by ło  zdzi a łane  , że  dziś k to  
chce t rak tować  o policji  l ekar sk i e j ,  kon ieczn ie  mus i  aż do
ich czasów sięgnąć.c c

Ale nic do samej  tylko Pe r s j i  zaszli  Ne s to r j an i e  ; po 
c a ły m  wschodzie  się r ozp roszy l i ,  nawet  aż do g łęb i  Chin 

i dosiągnęl i .  Świadectwem poby tu  ich w tym k r a j u  jes t  n a ­
pis j eden  od k ry ty  p r z ez  mi ss jonarzów jezu i ck i ch ,  o k tó r e ­
go autentyczności  bardzo n iesp rawied l iw ie  wątpiono w 
p rz e s z ł y m  wieku .

Po t r zeba  tedy uważać Nes tor j anów za najp i e rwszych  
nauczyciel i  Arabów.  (Jni  to na j ę zy k  syry j sk i  w y t ł u m a ­
czyli na j l ep sze  dz ie ł a  s ta rożytności  , a szczególniej  A r y ­
stotelesa i G.illena ; 7, 4ych t ł ómacf .eń zaś p r z e k ł a d a n o  j e  
na a rabski  j ę z yk  z r ozkazu  p ierwszych Abbasydów ; a l e ,  
j ak  się można domyś leć  t ł ómaczcn i a  te z t ł ó m a c z c ń ,  nie 
w ie lk i e j  by ły  ceny.

Brzęcz  atoli osobl iwsza,  że znowu te t ł ómaczen i a  , tak 
oddalone od o ryg ina łu ,  by ły  t ł ómnczone  znowu na z.acha- 
dzie  E u ro p y ,  t ak ,  ze Arys tote les  i Gal len zaledwie z c zw ar ­
tej r e k i  byli znami .

Abu - Dż j . i f a r - al - Manzo r  ,  panu jący  od  rok u  753 do 
7 / 5  za ł oży ł  Bagdad i uczy n i ł  go stolicą nau k .  D oradzcą  
j ego  i wykonawcą nawet  wszystkich  w tej mierze  p r o j e ­
k tów ,  b y ł  l e ka r z  j ego  nadworny  J e r z y  Bat i seka Ne s to r  ja- 
nin S y r y j c zy k .

Aaron - Raszyld  , k t ó r y  s i edz ia ł  na stolicy kal i fów od  
rok u  7S6 do 801) b y ł  na j s ławnie j s zym z po tomków Maho-  
mejn.  B y ł  ze s zczególnie j szym szacunk i em dla  Ka rol a  
Wie lkiego,  wspó ł cze snego  sobie  mo na rchy .  Artyści  na 
dworze Aarona bez porównani a  byli doskonal s i  niż1 na dwo­
rze Karola .  Posłał ,  mu w darze  zegar ,  czego wówczas  n i ­
gdzie  n ieznano w E urp p i e ;  t akże  p r z y s ł a ł  i s ł on ia ,  k t ó r e ­
go nie widziała nigdy F ranc j a .  Natura l ise ! d ł ugo  uporrrie 
u t r zymuj ący ,  ze n iemasz  kości  zwier zą t  p r zedpotopowych ,  
częs to bardzo  wspomina l i  o tym.  s ł on iu  K wiele r azy tvlko 
odkry to  we Francj i  j a k i e  szczątki  tego rodza ju  zwierzą t ,  
tak,  że gdyby  wszys tkie  je z eb rać  r azem,  po ka za ło b y  się 
ze s ł o ń  Aarona-RaszyIda  mia ł  w sobie kości p rzyna jmn ie j  
za k i l kadzies ią t  s ł on iów .

M u h a i n m e d-  A bumassa ,  panujący od §13 do 833 rok u  
t ak  dalece kocha ł  na uk i ,  że wyd a ł  nawet  wojnę ce sa r zo ­
wi Kons tan tynopo l i t ań sk i emu  , chcąc go t y m  sposobem 
p rzymus ić ,  aby mu p rz y s ł a ł  p r o f e s s o r ów  i x i ą że k ,  k tó r e  
pos i ada ł  w swem państwie .  Pod panowan iem szczególniej  
tego kal i fa wyuczyli  się Arabowie  wszys tkich  nauk  zn a ­
jomych  w Grecj i .  Motavakel  z a ł oż y ł  b ib l j o t ekę  w Ale* 
xandt ' j i  i zdaje się żc to b y ł  ostatni z kal i fów k t ó r zy  się 
opiekowal i  naukami .

W ID O W ISK A  W  STOLICY,

TEATR.  N A R O D O W A .  —  H ra b ia  Ory  czyli  Zniw eczone
p o d e jśc ie .
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